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weterynaryjnych. Prace lv t).m kierunku rv clziale le-
ków- winny byó opracowarre zespołolvo przez interni-
stów z {arłnakołogami. a w dziale instrumentów ze
specjalistani w wyr.obie aparatów i narzędzi lekar.
skich i chirur.gamj. również przy rvykorzl,staniu istnie.
jący,ch rr, kraju lecznic weterynaryjnl.ch dla wypróbo-
wani,a pra'ktycznego tak leków. jak i instrumentów.

'Iyp I1I. Podjęcie rvspólnie z bakteriologami, epide-
tniologami, z mi i hodowcami z,wierząL go-
spodarskich, a metod prrrktycznego i ."ku-
teczinego zwalczanla: gruźlicy bydła i trzody chlew-
nej oraz beznleczności (paciorkowcowe, zakaźne z|a-

palenie wymion) u kró,w.

I. Dotychczas,oł{e spo,soby zw atrczania wymienionych
chorób, powodujących ogromne straty gospodarcl.e są
niiewystarczające a przy zrt,alczaniu bezmleczno,ści
rv ogólności nie opracowane.

2. Do typu 3-g,o należy włączyó także walkę z jaŁo-
rvością u bydła i koni ,ora,z choroby młodzieay, jak
również choroby regiionalne i sezonor,ve u zw. go§I}o-
darskich, przy uwzglgdnieniu wpłyrvów wewnątrz i ze-
wnątrz poch,odnych, jak również podjęcie wspólne
z parazyto),ogami metod zwalczania chorób pasożytni-
czych aż do dewastacji pasożytów lla najbardziej
dotkniętych pasożytami terenach kraju.

Praoa zespołowa wspólnlie w tej grupie zagadnieir
z ważniejszymi lecznicarni weteryna,ryjnymi posiada
szczegllne znaczenie.

3. Przy wszyslkicłl wymienionych tak typach, jak
i grupa,ch zagadnieri należy d,o p,rac). zespołowej włą-
czl.ó anatomię patologiczną, która to nauka jest dla
klinicysity kamieniem wggielnym ,tak w rozpoznawaniu
chorób, jak i w stwierdzaniu wyników działania za,
po,biegawcze,go i lecznicaego,

Gdyby nawet nie wszystl<ie wymienione wyźe,j pro-
blemy mogły bl,ć podjgte na większą skalg ze wzglgdu
na bra,ki wymienione w punktach od 1-B, które nie
dadzą sig w,szystkie zrealiz,ować w zbyt krótkim czasie,
np. nov/€ budynki, lrządzenia, aparll.ura, pracownicy
nauikowi itd., to jednak ioh z,apoczątkowarrie nawet
w wa,runkach obecnie panujących na klinikach ucze,l-
nianych i lecznlicach i czgściowe ich rozwiązanie, za-
pewni wypełnionrie Plan,u 6-1ełniego, pIży jednyłn
z warunków, który winien byó spełntony w najbliż-
szym czasie, a io: możliryie jak najlvigksze uwołrnionie
pro{osoró.w ,i pomocnicaych sił naukowych w uczel-
niach oraz pracowników naukowyclr poza uczelnia-
nych od nawału pracy dydaktycznej, a zwłaszcza admi-
nistracyjnych, które Ęrrost uniem,ożliwiają rł,szelł<ą
dokładn,iejszą i rozłeglojszą praca naukolvą z niepo-
weto,waną szkodą dla rozwoju natlki i Państwa.

PRoF. DR A, STRYSZAK
Wul,sza,wct,

Epizoocjologia sensu stricto jest nauką o powsta-
rvaniu i szerzeniu się zaraźliwych chorób zwierząt. W
rzeczywistości jecłnak zajmuje sig ola całokształ,tom
zaga,dnień związanych z tvmj chorobani, a wigc ró-
wnież etiołogią, patogenezą, s)mptołTatolo5ią, diagno-
styką, profiiaktyką i zwa]czanierrr.

Epizoocjologia jako nauka 1osiłkuje się z jednej
str,ony laboratoryjnymi metodami badawczymi rvcho-
daącynri w z,akres mikrobiologii i histopatologii, z dru-
giej zaś opiera sig na bada,niach i obserwacjach tere-
nowych będących konieczną i nieodzorvną czę6cią ba-
dań epizoocj ologicenych, oraż 17a matllriale klinicznyrn
i ana,tomo-patologicznym.

Walka z epizoocjami była z,awsze i pozo,staje nadal
czołowym za5ad,nieniem służby lveterynaryjnej w Pol-
sce. a to z uwagi lra wie]kie z,naczenie ekonomiczne
i sani,tarne zaraźIiwych chorób zwierząt. w związku
z tym epizoocjologia należy do przodujących dyscy-
plin rnedycyny woterynaryjnej a choroby zaraźltwe
zwierząt były od dawna tematem inrtersywnych badań.
Połacy wnieśli do ,tych badań niemałv wkład, Wyłnie-
nió tu należy takie ,naz.viska jak: L. Bojanus 

- 
autor

pierwszych prac polskich w zakresie zaraźliwych cho-
rób zwierząt; A. Adarrrowicz 

- 
pisał o szczepieniach

w zarazie płucnej bydła; E. Os,trolvski 
- 

autor wy-
danej w 'Warszawie w roku 1848 ustawy policji wete-
rynaryjnej, stanowiącej wzoro\{y w owym azasie zbiót
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zarządzeń państwowych w zakresie walki z zarazami
zwierząt, P. Seifman - au.tor wiolu prac poświgc,o-
nych wągli korvi, wściekliźłrie, gruźlicy, n osacińrie, ksi g-

gosuszowi i irr.; W. Wyżnikiewicz-Iutczynolal|62 -rvyproduko,wał szczepionkg przecilvksiggo§usz ową;
J. Karliński, J. Kowalewski, E. N,onńervicz. 

-W 
nowszych

czasach J. Go,rdziałkowski 
- 

cąrne prace z zakresu
wąglika, no,sacizrry i ksiggo,susztr; 

- 
pierwszy polski

nauko,wo opracowafiry po,drgcznik z zakresłr zaraźIi-
wych chorób zwllerząt; P. Zochow,ski - 

prace z za-
kresu pornorl i ró,życy trzody chlewnej, nosacizny ko-
ni; P. An,drijewski 

- 
prace z zakresu ksiggosu,szu,

żatazy płucnej bydła; W. Sarnowie" 
- 

pomór trzo-
dy chlewnej, grlźlica, brucelloża; Wróblewski
otrzyrnał hodowlg z,ar azka z,aI azy pł,ucnej A ster oco ccus
mycoid,es; Nowak 

- 
auto,r poszukiwanego dzieła:

D o cumenta micr obiolo gica.

Badaniałrri nad za,raźliwymi chorobami zwierząI
zajmowali się nie tylko lekarze weterl.na,ryjni, brali w
nich uda,iał także przedstawiciele inłrych nauk. Z wy-
bitnierjszych badaczy należy tu wyłrrienić: bo,tani]ka
L. Cigńfl<owskiego, wl,nalazca spo,rołvakcyny wągiiko-
wej ; lekarzy M. Nenckiego - 

pracował wspólrrie
z Wyżnikiewńcźelm-Turczl-rro,wiczem nad ksiggo,su-
szem; O. Bujwida 

- 
prace z zakresu wścieklizrry, gru-

źlicy, wąglika, t6życy; S, Serkor,ySkiego, Z. Szymanow-
skiego i in.

Ocena krytyczna stanu epizoocjologii
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W analizie sytuacji epizootycznej kraju w okresie
międzywojonnym zasługują na podkreślenie &lże
osiągnigcia służby weterynaryjnej w dziedzinie zwal-
czania zaraźIirvych choró,b zwierząt. Sprarrrrn-ie i bardzo
vybko zwalczomo spuścizng pierwszej wojny świato-
wej - najgroźniejszą w skutkach epizoocję bydła -księgosusz*). Zaraza tazagrażała wówc,zas całej Euro.
pie i była powoderrr niepokoju w sferach hodowlanycłl
i Tveterynaryjnyclr wszystkich pańłw europejskich,
które też delegowały do Polski swoirjh prze,dstarvicieli
celem zapoznania się z naszylni nretodami walki z tą
zarazą. Z akcją zwatrczania ksiggo,stlszu w Polsce wią-
żą się nazwiSka Gondziałkołv,skiego, Jaroszyńskiego
i Zagr,odzkiego. W 1933 roku z]ikwiclo\Ą/allo ostatecznie
zarazę płlcną bydŁa, a wLkrótce potern zarazg stadniczą
koni. W 1938 roku w wyniku wielkiej akcji maleirri-
zacyjnej zwalczono też całkowicie noeacizng koni. Do-
bre rvl,niki w akcji zwalczania zaraźIirtych chorób
zwierząt należy przypisać w pierwszvm rzgdzie sprg-
żyście clziałającej służbie weterynaryjnej i wy,siłkołn
teren orvych lekarzy rveterlłnaryj1 y cl-,, działaj ących w
oparciu o dobrze opracowaną ustawg, odpowiednią dla
ówczesnego ustroju społeczno-politl,cznego kraju. W
walce z chorobami zaraźlirvyni opicrano się jednak
prawie wyłączmie na wzorach zagranicznych; metody
własne,,wypraco,tvan e,ptzez naukowcćrw p,llskich bl,ły
lvykolrzy§tywane tylko w małyrrr zakresie np.: przy
zwalczaniu ksiggosuszu l zarazy płucnej bydła. Istot.
nie w porównaniu z osiągnigciami służby administra-
cyjnej dorobek naukowy epizoocjologów polskich w
tym okresie przedstarvia sig raczej skromnie, ale bar-
Ćlzo ograniczone był1, też warunki pracy przedstawicie-
Ii tej dyscypliny. W Polsce przedwojennej rola służby
wet. była niedoceniona, co oczywiście odbijało sig też
ujemnie na możIiwościach i wyLrrikach pracy naukowej.
Wydział Weterynaryjny P. L N. G. W. i pozostałe irr-
stv;tucj e naukowe Nliłrisrterslwa Rolni ctwa były głównie
zajgte produkcją, tvzglgdnie bieżącymi pracami rozpo-
znawczymi. Praca naukowa stała w,lraźnie na planie
clalszym, była ona prołvadzona dorywczo i bezpla-
noWo.

Dopiercl w ostatlrich latach przed wojną nastąpił pe-
wien zwrot na lepsze. Terrratem badań naukowców sta-
ły sig aktualne zagadnienia terenowe (Żochowski -pomór i r6życa trzody chlewnej ; brucelloza - Za-
grodzki, Grycz, Tokliński; pulloroza, clloroby przy-
chówka - BriII). Pewną rewelacyjnością odznaczały
się badania naukowe prowadzone w Instytucie We,te-
rynaryjnym w Bydgoszczy przez) wzglgdnie pod kie-
runkiem prof. Panka, Badania te dotyczyły ciał czyn-
nych w tuberkulinie, rnaleinie i abortinie. Nletodyka
zastosowana w badaniaoh prof. Panka była na wskroś
po§tgpowa, nawet rewolucyjrr,a, nie została ona jed,nak
w szczegółach opublikorvana ,i została tajemnicą auto-
ra wzglgdnie jego rodziny. Świadczy to o wybitnie ka-
pitalistyoznym podejściu tego badacza do nauki.

Tematem badań opizoocjologów uczełnianych były
w pierwszyrn tzędzie zagadnienia związane raczej z kli-
niką aniżeli z terenem. Stało się to niervątpliwie w

*) Przyp. Redakcji. Na zwalczenie tych chorób za-
raźliwych, które obecnie zwalczono w 6-7 latach, po-
trzebowano wówczas jednak 15-20 lat. Nie tak' znów
,,sprawnie i bardzo szybko".

związku z dołrrinującym wówczas w obu medycynach
kieru,nkiem tera,peutycznynr; przede rvszystkim za3 na
lvyborze tematów zaważyło oderwartie uczełni od te-
renu (położenie rv dużych miastach i brak własnych
środkólv lokomocji). Kieru,nek kliniczny dominował
nie tylko w pracach naukowych ąle i w dydaktyce,
gdyż materiał kliniczny był prawie jedynym dostgp-
rrym materiałem. Stąd też np. prace Zakładu Epizoo-
cjologii Uniwersytetu Wa,rszawskiego cechow,ała pe}v-
na praypadkowość w wyborze tematu, chociaż nale-
ży w nich podkreśłió wyraźny aspekt epizoocjologicz-
ny. Dopiero w ostatnich latach przed wojlą zaznaazy-
ła sig wyraźna tendencja do wigkszego po\łriązania
prac badawczych i dydaktycznych z terenem) co nie-
wątpliwie ,stało w związktt z otrzymanie,m przez Wy-
dział-Wet. U. W. lvłasnego środka lokomooji.

Zakład Mikrobiologii Wydziału Wet. U. W., dzigki
temll, że gościł u sieb]ie wetery,naryjną pracownig ba-
dawczo - roz,poznalvczą Ministerstlva Rolnictw,a miał
łatwiejszy kontakt z terenem co też korzystnie odbiło
sig na tema,tyce tego Zakładw

'W' zakresie dyctraktyki w omawianvrn okresie domi-
lrował, jak wsponniano rvyżej, kir;runek kliniczny.
Wobec tego, że materiał hył z reguły nieliczny i mało
ciekawy, praktyczne nauczanie epiz,-,o,cjolo,gii wyka-
zylvało po,rtażne braki i rriedociągnięcia. Na podkre.
śle,n,ie zasługuje jednak rvydanie przez prof, Gordział-
kowskiego podrgcznika z zakre,su zalaźIiwych chorób
zwierząt, co uwzglgdnia,jąc truilne rvarunki w jakich
pracowały uczelnie i nauka rveterynarvjna należy uwa-
żać za duź;e osiągnię"ie.

Najbarcłziej charakterys,tycznym zjalviskiem w okre-
sie migĆlzywojennl,p było niedostateczne zgranie nau-
ki z potrzebami służby adrrrinistracy jnej i terenu.
Czynniki administracyjne wykazywał1, brak wiary we
własne możliwości naukowe, rvskutek czego w zwal-
czaniu chorób zaraźIiwych posługirvatro się prawie
wyłącz,nie metodami zapożyczonymi z zagrałicy. Me-
tody te nie zawsze były szczęśliwie dobierane jak np.
w przypadku wprowadze,nia w Polsce jako urzgdowej
netody tuberkulinizacji - 

angielukiej próby porvtó-
rzonej, która w praktyce okazała się uciążIiwą i mało
przydatną. Naukę cechorvał brak planu długofalowego
i niedostateczne ulł,zglgdnienie p,otrzeb krajrr. Zajmo-
wano sig niejednokrotnie problernarrri, które w danym
okresie rlie miały wigkszego znaczenia plakt),cznego
(np.: Zakład Epizooojologii U. W. zajmował się wą-
glikiem) co, uwzględniając szczupłośó kadr, na]eży
lważaó za marnolvl3nie sił. Nie wykazyrtano tgź do,
statecznej troski o przysporzenie przyszłych kadr nau,
ko,wych. W dziedzinie organizacji nauki jako wybitnie
ujemłre zjawisko należy wymienić likwi,dowanie tere-
nowych weterynaryjnych placówek badawczo rozpo-
zlawczych i zeŚrodkowanie całej pracy badawczej w
W'ydziale'Weterynaryjnym P.I.N.G.V/. w P,ulawach.
Groziło to jeszcze wigkszym oderwaniem pracy nauko-
wej oil terenu2 który ze wzgigdu na dość różnorotl,ną
strukturg gospodarczą parrującą w rozmaitvch dzielni,
cach kraju wykazywał różne potrzeb1-.

Mimo wielu błgdnych posunięó orgarrizacyjnych,
niedocenriania przez czynniki pańslrłorve i społeczeń-
stwo rołi nauki weterynaryjnej i mocno ograniczonych
możliwości pracy, w okresie tym ukazały się i publi-
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kacje tlbitniejsze. co należ1- przypisać rv pierrvszynr.
rzędzie twórczernu zapałorvi poszczo3óirrvch nauko.1v-
ców. (Panek, Sarnowiec, Wróblerl-ski, żoclrowski,
Brill, Kobusiewicz i in.).

W okresie porvojennr rrr sytuacja na rvielu odcinkac]r
uległa zinialrie na lepsze. Orgarrizatorzv służby i lrau-
ki welerynaryjnej starali sig uniknąć ,błgdórv ptzeszło-
ści, co też po czgści itrr urlało się. W zakresie orqarri-
zacji n,auki jako nlornerlt lvybitrrie korz1,5tn;. 1a|ęly
podkreślió uLttorzenie sanror'lzielliego PaIistrl,cwego lrr-
st),tuu Weterynaryjnego w Puławłc]: z podległymi
rrru Wojerł,ódzkirlli ZakłaC.ami IIigicny Weterl-naryj-
uej i in. placórvkanri ltaukotto - baclawczl,rni rozmie-
szczorrvmi rt. teletrie. Cz9ść tl,clr ostatnich, jak np,:
Wr dział Higierr1 Zwiel,zat lt Bl,r]g657""y rozlvingła w
krótkin czasie bard,zo poż.1, tec:zną tlziaŁalność, biorąc
żl-rvy udzioł rr, rozi,viązywaniu aktue.lrrl-ch problemólv
epizoot;-czllr ch srl"ego terenu. Im należrl zavidzięczać
zaktualizorrallie tetłrat1 ki i podejnrorr.anie badair rv ce-
lu .tn,ypracowania rvłas,n;,c[r metorl .""r"r,r;i;T].1

lvalc . w PrZy-
)- st j, i r6żrcy

znala,zł.1, lr.zglgdlrie zna'|tlu,ją pełne zastosowanie w
praktrce. Z prac trvkorlanvclr 1\, tr]ll okresie w P.I.W,
lv Pułarr.ach na poilkl,c,ślerrie zasługuj ą badania nad
rzekonrlrrr pollroretir kur.

'W pierll.szl,clr latach porr-ojerrnych epizoocjologia
podejrnollała zagadrrierria cz;-sto praktyczne co blło
zrozumiałe urtzgigcłniając nieporliyślriv stan epizoot1--
czny kraju. Zajrr.orr-arro się ivięc przede \\sz),stkim
choroharni, które porrodortały najwigcej szkód. Pomi-
rrro trudnl,ch rvaru,nków osiągnigto na niektórych od-
cinkach barrjzo dobre rvyniki. Jedne chorob;,, jak np.
zarazę stadniczą i nosacizng koni zlillu,idołvarlc całko-
rl'icie. nasilenie innl,clr rvydatnie zlnrriejszono. Na
szczcgólne pł.ldkreśicnie zasłrrguje podjgcie I)o raL
1lierttszv rv Po]sce ll- skali ogólnopaiistivclllej lvalki
z rvścieklizllą psórv na zasarlzie stosowarrja szczepionki
zapolliega,tlcz,el. Znigzczenia l,vojenlle zlnusił1 czyrrniki
adnrinistracr jrie do kcllzl starria z llarrlrowych zdobycz1,
palisLll obc1 ch a to ze ri-zględu na trucłrrości otru yma.
rlia w krótkittr czas,e tr,łasnlch lnetod rvypracowanlch
w polskich laboratoriach. Siggano jedlrak czgsto zbyt
pochopnie do irtetod ohcvch, w,vkazatl,, ,!v tym za dlżo
bałwochrtalczego errtuzjazlnu, (rrretody walki z hrv
cellozą), a za B:rało krytl.cvzrnu. Pok,gano nietaz zbyt
łaltvo,rvierrrie na opinii autorl,telórv zrgranicznych nie
licząc się z opinią rł,łaslrltlh epizoocj ologów i rrie
uwzglgclniajac oćlrgbnych waruttkórt, naszego kraju.
Np. tl, przypadku rr,ściekiizlrr, 

- szczepionki rvpro-
rvadzone lnaso\l,o Tt użl,cie uie zostały uprzednio l{y-
ozerpująco zbaclane i skorlitrolowane ptzez doświadczo-
nych epizoocjologó,,v krajorvl,ch. R.ól,nież lv dziedzi,nie
organizacji pracy rraukolvr-ch placówek epizoocjolo-
3ioznyclr popeł,niono szereg poważn_vch błgdó,w. Do
błędów tych na,leżv zalicz7,f niezorgal,izowanie dotych.
czas w Państrvowynr Instl,tucie Wetery,naryjnyrn w Pu"
łalyach centrallrego ośrodka lladawczego i naukowo-
_szkoleniołvego, któr1, skupiłyby specjalistów z r6żnych
dziodzin epizoocjologii i stałby się autorytatywną pla-
córvką nałrkową zdolną do podejmorvania lvszystkich
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zagadnień rraukorvo-badawczych oraz pełnym oparciem
llaukowylll dla Departanrerrtu Weterynarii i ośrodkielrl
szkolącynr kadry naukowe,

i\ie zorga,nizolvano dotychczas kontroli bioprepara-
tólv, ltskutek czego jakość tych osta'"nich lrie zawsze
oo-polviadała \r-},nraganiom (tuberkulin,a, szczepionka
Stauba, szczepionka przociw-lvściekliznowa). Dalszy,rn
rriedociągnigciem organizacji nauki P.I.W. jest nieod-
powiednia polit,vka per,sonalna. Nie brak ludzi, ale nie-
odpowiednie 1vykor,z),§ianie i rozstatvienie specjalistów,
obarczenie iclr pracami admiuistracyjnyni i teclrnicz-
nymi, brak clostal"ecznej iloŚci personeiu technicznego,
rradmiertle wymagania i przerosty w dziedzinie admi-
rristracli przy jedno,czesl)ym braku peisonelu adrnini-
stracyjnego, lnieodpoTviedni i przypac!korvy dobór karr-
dydatółv na pracowników naukołvych 

- 
hamuje

rvzglgdnie wrgcz uniemożIilvia podjgcie racjorralnej
prac). naukorvej przez tę instltucję. Centrala P.I.W,
nie rozwingła też dotychczas właści$,ej pracy nauko-
wej, ograniczaj ąc sig pla\Ą,ie wyłączrrie do produkcji,
Ogromna wigkszość prac naukowych została wykona-
na w §amodzielnie pracując;,ch placÓTvkach tereno-
lvyclr rvzglgdnie zakładąclr uczelnianl,c|,

Na oclcinku uczelnianym sprawa przedstawia się na-
stępująco : Z ftzech W),działór,v 'Wetervnaryjnych Uni-
rver_ytetórv - 

jeden rnianowicie rvrocławski dotych-
czas nie rna obsaclzonej l(atecłry Epizoocjologii, j.k
rórr-nież łrie na $-łasneSo zakłaclu naukowego, a dyspo-
lruje trlko pomieszczeniem dla zwierząt o bardzo skro-
mrrr ch roztniarach, Kierolrrnictwo ,w zastgpstwie spra-
rruje prof. Patologii i Tełapii Szczegółowej Chorób
Wewngtrznych. Katedra posiada jeden etat adiunkta,
drva etaty sl,arszych as)rstent ' w, jecien etat młodsze-
go asvstenta, jeden etat laboranta. Katedra nie prze-
jarviała dotychczas rtłaściu,ej pracr rrarrkorvej.

Katedla Mikrobioiogii Wldziału §ieter,),naryjnego
tego Uniwersytetu r,ólvnieź rrie jest dotychczas obsa-
dzona. \\/1,kłady rv zastępstrlie provradzi adiunkt, Lo,
kal t1 lnczasorvy składa się z dwóch pokoikórv pozba-
rłion1 clr odporvieclnich urządzeri. Oprócz etatu adiurlk-
ta Katedra posiada tylko trzy pomocnicze siły naukri-
rve. Katedra Epizoocjologii Wydziału Wet. U. W. Kie-
rorłłnik jest prof. nadzw. Katedra rna własny zakłacl
naukow,v, jednak nie tna kliniki lub przyrrajnrniej od-
powiedniego pornieszczenia dla dużych zwierząt. Ka-
teclra posiada dwóch acliu,nktów, jedLrrego staTszego
as).st€tlta, dwóch rnłodszych i trzech laborantów. Ka-
tedra Epizoocjologii U. W. wznorviła pracę w L9Ąi
roku jeclnak Zakład zostaŁ zorganizowany dopiero w
1948 roku, kiedy to oclzyskał przed,lvojenny lokal.

KatećIra Mikrobiologii W;-działu Wet. U. W. - 
Kie-

rorvnikierrr jest profesor rradzrvyczajny. K,atedra lna
u,ła,sny zakład naukolvy, dysponuie jednym etatern
adiur.kta, jednym etatem starszego asystenta, dwoma
etatami rrrłodsz,vch asystentów, jednyrn etatem labo-
ranta.

Najwcześniej były zorganizowane Katedry Nlikro,
biologii i Epizoocjolclgii Wydziału §[et. UMCS. Kie-
rorł,nikiem obu katedr jest pro{esor nadzłvyczajłry.
Obie katedry mają jetlen wspólny zakład naukołv1-,
dysponuj ą sześcionla samodziel,nymi i czterema młod-
szymi pracownikami naukowymi.
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Nie wszystkie katedry nie zorganizowały dotąd rra-
Ieżytej placy nauk,owej, jed,nak istniejace braki lr-rożna
w dużynr stopniu wytłumaczyć bardzo ograniczonymi
możliwościami pracy spowodowarryrrri przeciążeniem
pracą drdaktyczną, usługową i administracyjną, jak
również brakienr potnieszczeń i kredytó,w. Pomimo
lrudnl,gh u,arunków Zakładl, te wl,ką2liu duzo inicja-
tt,lvy i rozwingły dość żywą i wydajną praca badaw-
czą, zasilając licznymi pracalrri orr.ginalnymi prasę
fachorvą. Na podkreślenie zasługuje Ież żywa współ-
praca Katedr z Departamontem Wet. wyrażająca się
aktywnyrn uczestnictwenr w licznych konferencjach,
podejlnclwanienr zleco,nych prac badawczych i organi.
zottanienr kursów szkoleniorvr ch. ponadto katedra
Epizoocjologii UMCS może poszczi,cić się po,ważn1,ln
dorobkiern w postaci podręcznika pt.: ,.Schorzenia
nlłodych zrvierząt" 

- 
napisallego przez prof. dr. Jó-

zefa parnasa.

W zakresie dl-daktvki praca Katedr Epizoocjologii
rvl,kazuje róilrlież niedociągnigcia: odczuwa sig pr.zede
1vszystkinr clotklirv1- brak uzupełniania rvykładów teo-
retl;g7nr.h zajęcianli praktycz,nynli. Katedrv Epizoo-
cjologii trie posiada ja rtłasnego środka lokomocji
i dlatego są pozbartiorre lllożności stałego skontakto-
wania słuchaczy z teronem tj. z ogniskarni epizoot}cz-
nymi. Nie posiadają też rtłasnvch klinik lub choćbv
tylko pomieszczeń dla zwierząt. 'W ołlecnych warun-
kach jedynym dostgpnym środkiem upraktycznieTlia
zajęó dycłaktycznych są rzeźnie. I,nstytucje te winny
być rvykoravst)-wane w wipkszl,nr stop,niu niż dotych-
czas chociaż stanorr-ią bazę niekonrpletną i absolutnie
rl iewystarcza j ącą.

Po,1rojennr- dorobek rraukorv\. elliztlocjologólv jest.
bic,rąc pod u\fa8ę trudne warunki rv jakich pracuje
lrauka rveterynaryjna, wcale poważn]. ilościolvo i ja-
kościowo. Ukazał się szereg wartościowych plac, któ-
rych wlrriki z pożytkiem zosr,ały rrrwzglgd,nione w prak-
tyce. Obok prz;,czynków i prac oderlvanych od życia
wyko,narro rvie]e badań jak najściślej powiązanych
z życiem i p,otrzebami terenu. Temalem badań są już
nie oderwane przvpadki, lecz problemy1 zaznacza się
tendencj a do specj alizorva,nia się poszczególnych z,akła-
dów w ściśle sprecyzowa,nych kierunkach. Np. Zakład
Mikrobiologii i Epizoocjologii LTMCS specjalizuje się
w dziedzinie chorób młodych zwierząt i zoonoz. Wi-
dać też wyraźne zaktualizolvanie tenratórv, jak rów-
rlież przestawienie się z prac ściśle laboraio,ryj,nych na
bada,nia terenowe z awzględnieniom rvpływów czynrri-
ka ekologicznego. To ostatnie należy przypisać w pier-
wszej linii widocz,nemu zainrteresowaniu się wielu epi-
zoocj,ołogów połskich biologią radziecką. Epizoocjolo-
gowie polscy zawsze interesowali sig żywo nauką ra-
dziecką. W' okresie migdzyvojennym plenumerowa-
no czasopisma i posługilł,ano sig podrgcznikami ra-
dzieckimi (Zakład Epizoocjologii U. W.). Osiągnięcia
nauki radzieckiej znalazłv oddźwigk również w pra-
cach ]aboratoryjnych (szczepionka przeciwróżycowa
Muromcowa 

- JastrzgbSki, Stryszak). Po rtojnie szyb-
ko nawiązano do tych prac. Zapoznanie się z dorob-
kiem nauki radzieckiej ułatrvia bogata literatura we-
teryinaryjna osiągalna obeonie bardzo łatwo w for,mie
czasopisnr oraz wielkiej ilości podręczników i mono-

grafii. Pełne wykorzystywanie osiągł,igć nauki radziec.
kiej utrudnia niedostateczna znajotność jgzyka rosyj-
skiego przez lnłodsze pokolerrie polsliich naukowcówl
Ioteż z wielkirn uznaniem należy porvitać tłumaczenia
ważniejszych podrgczrrików rosl,jskiclr na jgzyk pol-
ski jak rórvnież zamieszczanie tłutnaczeri cenniejszych
prac rosyjskich w całosci lub rv formie obszernych
streszczeli lv Nledycylrie Weterl nar,vj nej.

W analizie tetnatyki rł,vkona,nych urac, obok rvielu
pozl,ty.wnych osirlgnigć należ1, podkreślió r6wnież
z drugiej stron1, błęd;,. Są to te sanle błgdy, któ,re
spotykaliśmy rv okresie rnigdzyrvoje,lrll),m, mianowicie
przgwaga prac laboratoryjnych, brak pla,nu przeja-
wiający się w przeskakiwa,niu z temilttl na telnat, nie-
c[ostrzeganie przez niektórych naukowcórł, lvażnych
problenów wzglgdnie niepowiazanie srvoicłr prac z żv-
ciem, b,rak prac z zakresu epizoocjologii ogólnej, W
dużej czgsci prac porvojennvch zwłaszcza rł.ykonarrrych
w pierwszych latach po wojnie widrrć wyraźnie terrr-

dencje koslnopolitl,czne przejarviające się rniędzy i,n-
nynri w falvor;,zowarriu tematórł aktualnych w da,nym
czasie na Zachodzie bez uwzglgci.lrienia iclr prz,vdatno-
ści rv Patistlvie Ludolvl,m oraz w częst)m powoływaniu
się rla autorółr- anglosaskich przy równoczesnvln po-
lninigciu badaczy krajowyclr i radzieckich.

Ternatyka przewidziana w Planie 6.cicllelniln przećI-
stalvia się nastgpująco:

P,aństworvy Instytut Weterynaryjn1 :

A. Zagadnionia czołowe:
Badania nad chorobami wiruso,wvlni zwierząt do-

rrrowych i opracowanie najskuteczniejszy,ch nretod wal-
ki z rrimi,

B, Zagadnie,nic kolejne l.:
1) udoskonalellie nretod zrvalczatlia chońh zakaź-

lrych bydła, przede wszystkirn gruźlicy, paciorkolvco-
wego zapalonia rv1,111j9n i chorób młodzieży;

2) udoskonalenie zasad wa]ki z chorobarni zakaźny-
nri trzody chle.rvnej w pierwszym rzędzie grypy pro-
siąI, t6żvcy, pomoru i kołibacillozy prosiąt;

3) zagadnienie zwalczania niedokrwistoici zakaź-
nych;

4) opracr;wanie udoskonalorr1,6| metod walki z cho-
robami drobiu, szczegllnie z cholerą drobiu, białą bie-
guntką piskląt i chorobami przenoszącymi się ze zwie-
rząt ssących;

5) opracowanie nletod z,watrczania rvścieklizny za po.
mocą swoistej szczepionlci ;

6) zbadanie i opracowanie sposobu zapewrrienia
zdrowotno,ści ryb zwłaszcza zrvalczania posocznicy
karpi.

C. Zagadnienia kolejłre II.:
1) zbadanie wpłyrvu chorób pszczlł na wydajnośó

oraz opracowanie zasad profilaktyki, zwłaszcza w slo.
sunku do rozpadnicy;

2) badania serologiczne związanc ze zwa|cza,nien
zarazy stad,niczej na podstawie prac na zwierzętach
laboratoryjrrych ;

3.) badania ,nad standaryzacją metod rozlloz,rla,lv-
czych chorób zaraź\iwych;

4) bada,nia dotyczące ko,rltrtlli }liopreparatów.

89
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Zakład Epizoocjołogii Wydziału §let. U.W. planu-
je prace z zakresu:

c) gruźIicy bydła, nia odczyrrłr
z epnego w rozpozna

d) g.ypy i pomor uwzglgdnie-
niem polepszenia metod tozpoznawczv ch;

e) nosówka psów - zagadnienia immunoprofilak-
tycme.

Zakład Mikrobiologii UMCS podaje jako tenat za-
sadniczy studia laboratoryjne i terelrowe nad zoono-
zami w Polsce Ludowej. Badania te nają objąć bru-
cellozę, gruźIicę, salmonellozy, bipatogenne za,razki
przaączalne. Ponadto planuje opracowanie podrgcz-
nika: ,,Zoonozy - choroby odzwierzęce człowieka".

Zakład Epizoocjologii UMCS planuje bailania na,d
bak,teriofagarni i .wirusami, ronienierri zakaźnym kla-
czy i bydła oraz chorobanri młodzieży, wy,suwając ja-
ko kierunek specjalizacyjn} chorob1, maitki i młodych
zwierząt,

Zakład Mikrobiologii Uniwersyte,tu lfrocławskie-
go plarruje badarr,ia nad fagocytozą, bakterio{agami,
typami zarazklw gruźIicy ll zl,łterz$. domowych i rTad
metabolizmem włoskowca różycy śrviń.

Zakła,d Epizoocj ologii Uniwersltetu Wrocławskiego
proj ektuj e :

1) badania z zakresu chorób inll,azl,jrrl,ch obejmu-
jące rozpoznawa,nie tych chorób za pomocą oilczynów
śródskórnych oraz leczenie pasoź;,tniczych chorób
skórnych;

2) badania z zakresu gruźIicy (obraz krwi po zasto-
sowaniu tuberkuliny) oraz z zakresu niedokrwistości
zakaźnej koni (praenoszenie chorohy na zwierzgta do-
ślviadczalne).

Tematl,ka powyższa uwzglgdnia zasadnicze postu-
laty Państwa Ludowego w zakresie zltalczania zaraźIi-
$,ygh chorób zwierząt. Przewiduje się pracę zespoło-
wą. Cele są arnblitne ale dosrtosowane clo realnych m,oż-
liwości poszczególrrych Zakłaclórv.

Braki i potrzeby ,naukowych placówek epizoocjolo-
gicznych.

Y/ P.I.W. i jego filiach należy po.lkreślić jako mo-
menty hamujące rozwój praćy naukowej :

I) położenie Instytutu rł, Puławach, małym mieście,

- ptzez co jest utrudnion1. dostęp do literatury oraz
utrudniona wymiana my,śli z nauil<owcami dziedzin po-
krewnych, zwłaszcza medycyny:

2) brak mieszkań dla pracowników, co uniemożli-
wia angażowanie odpowiednich pracołłlrrików;

3) przeciążenie pracowników naukowych pracami
zwiry,anyrni z produkoją, admi,ni,stracją i bińącą dia.
gnostyką.

'W z,akładach uczelrrianych podkreślić należy:
l) brak śr,odków lokołnocji, które umożliwiłyby

nawiązamie kontaktów z telenern. Odbija sig to ujemr-
rrie na pracy dydaktycanej. Do Klimik miejskich do-
§tarcza,ny ,by,wa zwykle materiał nieciekawy i w bar-
dzo skromnych ilościach. Głównym zaclanńern opizoo-
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cjologa jest zwalczanie chorób zaraź|iwych wzglgdnie
zapobieganie im nie zaś ich leczerrie. 'Ierenem, na
którym d,ziała aplizoocjolog jest zagrożona zagroda,
P.G.R., lub iłrny ośrodelk hodowlany, nie zaś klinika;

2) Brak połnieszczeń (stajen) dla dużych zwierr.ąI
i laborato,ryjnych.

3) Brak przystosowania posiada,nych pomieszczeń
do prac z materiałem zakaźnym.

Z pu,nktami 2 i 3 łączy się be2pieczeńetrvo osobiste
pracowników naukolvych b,iorąc pod uwagę, że wigk-
szośó chorób zlvierzat jerst wysoce zaraź|iwa dla czło-
wieka.

4) Brak kredytów. Badania epizoocjologiczne są
kosztowne, wymagają dużej iłości zwietząt dośrłiad.
czalny ch, długiego obserwowania zakażonych zwieruąt
i wyjaadów w teren.

5) Przeciążenie pracanri dydaktycznymi, adrnini-
stracyjnymi i usługowymi.

6) Brak potrzebnych wządzeń i aparatów.
Czynnikienr hamującym działalność n,aukową jest

brak czasopisma fachowe,go, w którym nogłyby byó
publ,ikowane prace w całości. Jedyne czasopismo ,,Me-
dycyna Woterynaryjna" stało się raczej pi,smenr clla
praktyków. Prace czys,to nauko,we są tałTr zamieszcza-
ne niechętnie, Iub też w forrnie mocno i niekiedy d,o-
wolnie skróconej. Zniechęca to naukowcóvr, których
prace leżą nie wydrukowane i tracą na aktua:l,nosci.

T e z y: 1) Generalna poprawa warunków pracy
I)rzezi

a) planowe uzupeł,nienie kadr, odciążenie i lepsze
wykorzystan,ie specj ałistów ;

b) stworzenie Zakładom warunków lokalowych, w
których byłoby możliwe opracowa,nie poważniejszyclr
probłemów i zag,warałrrtowa,ne bezpieczeństwo pracy,
Wllposażenie Zakładów we własne środki lokomocji
i sprzgt naukowy;

c) st,tvorzenie lepszych nlożliwości publikowania
prac naukowych oraz zorganizowanie lepszych nożli-
wości korzystania z prasy światowoj.

2) Zorganizowanie w Państwowym Instytucie Wete-
rynaryjnym w Puławach centralnego ośrodka badaw-
czo-Mkoleniowego zdolnego do podejmowania wszel-
kich prac wchodzących w zakres epizoocjologii.

3) Wigksze powiązanie had,ań z terenem i uwzglgd-
nionie w pracach epizoocjologicznych w szergzym ze-
kresie czynnika ekologicznego.

4) Udoskonalenie metod rozpozrnawania i zwalęza-
nia chorób zaraźliwy,ch szczeg6lnie.v odniesioniu do

9rypy, pornoru i r6Życy lrzo,dy chlewrrej, niedokrwi-
stości zakaźnej koni, brucellozy by,dła, posocznicy kar-
pi i rozpadnicy p,szcz6ł.

5) Badania ,nad chorobairrri wiru,sowymi i le,ptospi-
rami wystgp,ującymi l zwiurząt.

Do cennego referatu p. Prof. dr Stryszaka, na|eży
do,dać pe,wne uzupełnienia. O epizoocjologach szkoły
lwowskiej napisze p. Dziekan Trawiirski. Ja pragnę
podkreślić braki obecne i konieczność rozbudowania
epizoocjologii (epizoocjologia ogólnai, z,bliżenia jej
podstaw teoretycznych i praktycznych do nowej bio-
logii (mikrobiologii) miczurino,wskiej zbliżenia
epizoocjologii do nowego ustroju rolnictwa, do spół-
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dzielczości produkcyjnej i państwowych gospodalstrv
rolnych. Rola epizoocjologii w buciowaniu podstaw
socjalizmu w Polsce na odcinku hodorv]i i ochrony czło-
wieka placy pt:zed zoonozani jest poważna, Należy
podkreślić braki i zmierzać do stworzenia nowej mi-
czurinowskiej zoohigieny. Zarysowuje się więc w ustl-oju
naszych uczelni zespół, a w ptzyszłości instytut, obej-
mujący mikrobiologię, epizoocjologię ogólną i szczegó-

łową otaz zoohigienę. Parazytologia i chol,oby inwa-
zyjne winny, moim zdaniem, także tu na\eżeć. zbliże-
nie patazytologii do mikrobiologii i epizoocjologii, to
ważny postu|at życia i terenu. Dalej Prof. dr Stryszak
nie wyczel,pująco podkleślił pl,ace epizoocjologiczne
swoje i Doc. dr Domańskiego. Prace te są ważną czę-
ścią składową polskiej epizoocjoIogii.

Prof . elr Józef Parnas

PROF. DR A. TRAWIŃSKI

Polska mikrob,iologia wetelyIna,ry j,na sigga zaledwrie
czterdziestu kilku lat. cze1o ,przycz1,,ną był brak przede
wszystkim Zakładólv oraz placo;wników rraukowy,ch.
Mik,robiologia rleterynar}jna obejrnuje trzy kierunki,
n,ianołvicie mikro{lorę zwierząt, mikro{lo,rę zoonoz
oraz mikro{lorę środkólv spożywczych zwierzgcego po-
chodzenia tj. migsa, produktólv mięsnvch, mleka oraz
jaj, praeno,szącą sig przez spożr-cie ,na człorvieka.

Historig polskiej mikrob,iołogii wetelyinaryjnej luoż-
na ująĆ w trzy okresy. Okres pierwszy obejmuje czasy
zaboru austriackiego do roku I9IB, w któryn koleb-
ką mikrobiologii weterynalryjnej była Akadernia Me-
dy"y^y'Weteryłlaryjnej rve Lwo,wie, w której profesoff
bakteriologii J6zeł szpilman z:iożył pierw§ze
rnuzeuln baktoryjnych szczepótv zwierzęcych. Na szcze-
gólną wztł-riankp zasługują prace pro{. Szpilmana
nad laseczką wąglika, wykonane pod kierorl,rrietwem
Roberta Kocha w Berilinie. Duża zasługa na polu
bakteriologicznych badań weterynarvjnych przypadła
łv tym okresie w udziale pro{. lekarzowi weter. dr
Jułianowi N,owakowi z Krakowa, którego prace
zwłaszc,za nad zarazkiem zalazy płuonej są powszećh-
nie znaLne. T,rzecim a, kolei iilarern mikrobi,olo,gii w,e-
torynaryjnoj był płof. Lwowskiej Akademii N{edyc,vny
Wet. Kazinrierz Panreik, którego prace dotycz ące |My-
skania z prątków gruźlicy i n,osacizny tuberkulo-
i morwotałrzyny or^z nad zmiennością prątkólv gruź-
licy posia,daj ą daże znacaenie. Należy jeszcze wym,ie-
nić prace prof. O. Buj wida z Krakorva w zakresie
wścieklizny, prace prof. A. Trau,ińskiego wyko.
nale tv poło,wyn la,borato,rium balkteriolo,gicznym rrad
mordołogią i biotrogią pałecaok oil<rgżnicowo - duro-
wych ze vcz,ęółnym uwzglSrriien,iem salmonell,i oraz
prace lekarza wet. dr Frieda nad prątkami gruŹlicy
by,dlęcej, wykonane w Instytucie R. Kocha pod kie-
rownictwem Lidii Ra'binowicz.

W drugim ol<resie tj. od roku t9IB do 1939, miarro-
'wioie po wskrzes,zerri,u Państwa Połskiego po pier'w:
szej wojn,ie świato,yej i stworzeniu W'idziału Wetery-
natyjrrego przy Uniwersytecie w 'Warszałłie, istniały
dwie ka,tedLry mikrobiolo,gii weterynar_vjnej, roprezen-
towane przez znakornitych u,czo,nych w osobacb prof.
Szymanowskiego na 'Wydziale Weter. w 'Warszawie

oraz prof. Legeżyróskiego, poczym prof. Mikulaszke
w Akademii Medycy,rry Wet. we Lwcwie. Z tego
cza§u na szczególną wzrrr,iankę zasługu,ją prace prof.
Legeżyriskiego, zwłaszcza z zakresu brucelloz],

i rvściekliz,rry. Ci jedn,ak bakteriotrodzy lekarze opraco-
wali szereg ważnych zagadnrieri, jednak p,rzeważn,ie
z zakre,su baIkteriologili lekarskiej, czemu nie należy się
dziwl,ć. Z tego okresu należy lteż wspomnieć o pracach
p1,of. Brilla wykonanl,ch w Zakłldzie mikrobio-
logii prclf, Szymanowskiego. zlvłaszcza nad zakaź-
nl,m rclnieniem klaczy, dysocjacją S. a,borlus equi,
serofagoaglutyłracją i analizą receptorórv S. paratyphi
C, Hirszf e]di S.abortus equi, pra,cach prof.
Trawiliskiego nacl rnikroflorą przewoclu pokarlrrowe,go
i migsa jadalnyclr zwierząt morsl<ich (ryb, sko,rupia-
ków i łnigczaków), wykon,anych w lrrsty;tucie Ocean,o-

5raficzrrym rr. Monac,o, otaz o pracaih Wydziału We-
terynaryjn,ego P. I. N, G. W, w Puławach, rniarrrowic,ie
dr Za,gro,dzkiego, dr Sernowca, prof. dr Parnasa, dr
Sołtysa, dr Grycza, dr Teklińskiego i dr Zylbertala
nad brucellami, dr Teklińskiego, dr Rogińskiego
i dr Książi<ietvicza nad włoskowcem różycy, ,dr Zacha-
rotva nad paciorkorvcem Schi-itza i dr Meizel nad prąt-
kien nosacizn1,.

W okresie trzecim tj, od roku L9M w Połsce Ludo-
wej,istnĘ ą,trzy t<atedry rrrikrobiologii weterynaryjn,ej
rna Wydziałach Weterynaryj,rrych flrriwersytetu w Lu-
bl,inie, War-łzawie i Wrocławiu. Jakkolwieł< o,d roku
I9Ą4 ooraz wigcej prracownli]kórv poświgca się mikro-
biołogii weteryna,ryjnej, na,ukowy jej stan cechuje nlie-
mał do osta;tniego roku brak koord.vnacji i ze,społo-
wości ,pracy oraz zamów,ień społecznych, nastgpstwem
czego jest też brak płanowości i rozproszkowanie za-
ga,dnieli naukowych, P.rzyczynę tego należy upatrywaó
do pewnego stopnia także w biral<u o,sobi§tego kon-
taktu naukowego b,akteriołogów wetelrynalyjnych.
Sh,r"orzen,ie sdkcj,i weterynarvjnej lv łomie Twvarar-
stwa Mikrobiologów Polskich nie zdołało temu zapo-
biec w wigkszej mierze i spo,wodować błiż;sr,ego zet-
knigcia się praoownikółv na arenie ,naukowej za wy-
jątkiem zjazdlw Towarzv,stwa Nl,i[<robiologów Pol-
skich, ale te dały na ogół tlłko przejśoiowe zbłiżerrie.
Stworzenie łu Lublinie dzięki inicjatywie prof. Par-
,nasa i pr,of. Flecka ,Oddziału Towarzystwa Mikro-
biołogicz,nego wpłyngło na lpew,ne sl<oordynowanie
rnyśIi i prac w ośrodku lubelsko - puławskim. Spośr,ód
Zakładiw un,iwersytecl<ich wybił sig na piierwsze miej-
sce Zakład rnikr,obi,ołogii Wydzału UMCS w Lu,błinie,
w któryrn prof. Pa,rnas wraz ze swoimi ws,półpracow-
mikarni (doc. dr Wł. Kunicki, dr S. Stgpkowski,
dr Z. Lorkiewicz i dr T', Dąbrowski) opracorvał
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